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Opłata prenumeracyjna wy- 
nosi: a) w Warszawie rocznie 
rs, 7 k, 20 (złp. 48); b) kwar- 
talnie rs. 1 kop. 80 (złp. 12) 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4.) 
Za odnoszenie do domu dopła- 
e | ta siok. 5 (gr. 10) miesięcz 


Męcz. 


Jutro Św. Batbary Panny. 


i "= W. Kościele po-Paulińskim Śgo Ducha, w Niedzie- 
e | lę to jest dnia 4 grudnia przypada doroczny Odpust 
p: go Franciszka Xawerego. Uroczysłośtość ta odbywać 
- | się będzie zwykłym obrzędem Odpustów Kościoła, © czem 
y wiernych Chrystusówych zawiadamia się. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN -NAJMIŁOŚCIWIEJ w dniu 
* | 25 październiką r. b. „mianować raczył Radcę 
Handlowego Hermana Epstein, Prezesa Rady 
á Zarządzającej Towarzystwa. Drogi Żelaznej War- 

szawsko- Wiedeńskiej, za odznaczającą się gorli- 
7 wość w zarządzie pomienionej: drogi, . kawalerem 
pi. Orderu, św. Stanisława klassy 2-ej. 


4 WIADOMOSCI KRAJOWE. 
p- Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego: 


y 1. Przez Rozporządzenia Kommissyi Rządowych i władz 
l! oddzielnych. W wydziale Kommissyi Rządowej „Przycho- 
"| dów i Skarbu. Mianowani: Nadzorca etatowy Szkoły Po- 
» | wiatowej w Warszawie; Radca Honorowy Wojciech Jastrzę- 
1” | bowski, p. 0. Komuiissurza Lóśnego przy Kommissyi Rzą- 
©. dowej Przychodów i Skarbu; Rachmistrz Rządu Gubernial- 
J* | nego Warszawskiego Aleksańdet * Muśło. * Padleśnym 
ifi, Sprawójącym urząd leśny Nowa Huta; Podleśny biuroó- 
A), wy w Leśnictwie / Bodzentyn Wincenty Czaplićki, peł. 
e” | 2ąstępczo. obowiązki Rachmistrza Leśnego w Rządzie 
4 Gubernialnym Warszawskim; Podleśny biurowy Teodor 
7 | Jełnicki, Podleśnym * Strażowym w Leśnictwię' Olsztyn; 
le | Podleśny w Łeśnictwie Koło Leopold Wierzbicki, Spris 
»+ wującym urząd Leśny Turek; 'były. Podleśnym Adolf 
8. Grodzicki, Podleśnym strażowym 'w:Leśnictwie Zakro= 
ój czym: Podleśpi biorowi: Stanisław Jaroszyński, Podleśnym 
ie strążówym w Leśnictwie Rajgród; Stanisław Kochowięz, 
ik Podleśnym Strażowym w Leśnictwie Puńsk; Teodor Berdo; 
,P odleśnym Strażowym w Leśnictwie Ostrołęka, Prakty- 
| kanci: Aleksy Szlamiński, Ksawery Malewski, Ludomir 
, Hassman, Gustaw Kierwiński, Waleryan Wysocki i były 
z Podleśny: biurowy Karol Zambrzycki, Podleśnymi biuro- 

| wymi. Przeniesieni:: Dla dobra służby, Podleśny Strażowy 

| W Leśnictwie Gostynin Józef Służyński, na takiż urząd do 

| Leśnictwa Maryampol, Podleśny Strażowy: w Leśnictwie 

l Zakroczym Antòni Kobierzycki, na takiż urząd do Leśni- 
c) twa Pabianice, Podleśny Strażowy w Lęśnictwie Ostrołę- 
a Franciszek Szaniawski, na takiż urząd do Leśnictwa 
Wyszków, Podleśni biurówi, Rugeniusz  Szelągowski do 
eśnictwa Wyszków i Kazimierz Szmigięlski, do Leśnictwa 


JEDYNACZEK. 


( Dokończenie.) 


I ja wyszedłem na spacer, ale pieszo, a za 
0” koko owa mnie dorożka wynajęta. Posta- 
ùowiłem jechać do ciotki, w nadziei że może 
z Jeszcze zdoła mi dać radę jaką, bo kobiety ozer- 
pe w sercu natchnienie, umieją często udzie- 
W lić przestrog skutecznych, 
Di Przybyłem w nocy do miasta, w którem przed 
s laty kilkunastu, pierwszy raz przywdziałem mün- 
| durek studencki. Zapłaciłem dorożkarzowi, a sam 
Udałem się do mieszkania ciotki. ; 
Spojrzałem w okna; dwa od bawialnego po- 
e| Koju były mocno oświetlone, a przez lufcik o0- 
j! twarty słyszałem jakiś głos płaczliwy. a 
0) Wpadłem na schody, zatrzymałem się przy 
W] drzwiach, uchyliłem je po cichu i ujrzałem Zo- 
die, ale śpiącą już na wieki! Dwie baby kościel- 
7 ne drzymały w kącie, pani Zarucka siedziała 
rzy: trumnie tyłem fa drzwi obrócona, szepcząc 
Ś i arge: 
AAR ee Tyc IE i jej matki, krzy- 
tnałem rozpaczliwie i uciekłem jak zbrodniarz 
d d swojej ofiary, po: spełnieniu zabójstwa. | 
„ — Jam ją zabił! , wołałem biegnąc za miasto 
a szalony, w uszach zaś moich brzmiały zno- 


W słowa poety: 
A 


EE O m ye a G E 
Na prowincyi w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. 12 (złp. 
j 80); kwartal. rs. 8. (złp. 20), 
8 pe I p 
02" ve i 


WIADOMOSCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZ 


Wschód słońca o g. T m. 50.—Zach.0 g. 8: m. 49: | 


Drugie Półrocze 1859 roku. 


a/ e 142 lą 


Dziś rano stopni zimna 3; wczoraj w poł. ciep. 3. 
Wysokość wody mna Wiśle stóp 2 cali 11. 


| Biuro Redakcji*przy ulicy Kfakowskie-Przeđdmiė- 
ście Nr. 415, wprost kościoła XX. Karmelitów. 


Puńsk. Uwolniony od służby. Na własne żądanie, Podle- 
śny Strażowy w Leśnictwie. Pabianice Piotr Bildring i Pod- 
leśny Strażowy w Leśnictwie Maryampol Henryk Hrynie- 


i Francyi, i ma w ręku dowody, że czasu nie 
traci, a co większa, naukę w zastosowaniu do 
potrzeb kraju przejął. —Oglądaliśmy tekę olbrzy- 
wicz. W Zarządzie: Okręgu Pocztowego Królestwa. « Mia- | mią, znakomitego naszego rodaka, i znaleźliśmy 
nowani. Sekretarz Urzędu Pocztowego w Kole Józef Unie* | w niej oprócz arcydzieł Niemiec i Francyi, mńó- 
szowski, Sekretarzem Pocztamtu Warszawskiego, Adjunkt | stwo studyów i rysunków gmachów, do użytku 
Zarządu Okręgu Pocztowego Józef Bonarski, Sekretarzem | publicznego przeznaczonych. Pan Nowicki nie 
Urzędu Pocztowego w Kole i Pisarze ;Pocztamtu:: Warsza- jest z rzędu tych artystów, którzy chwytają i 
wskiego Feliks. Kropiwnicki i. Maciej Smigielski,. Adjun= | kopiują wszystko, co tylko im pod rękę podpa- 
ktami Zarządu Okręgu: = Poeztowego, Przeniesiony. © Dla | dnie lub wyobraźnię wzbudzi. Młody nasz ro- 
dobra służby, Sekretarz Pocztąmtu Warszawskiego Woj- | dak, /łącz wytworny gust, z praktycznym są- 
ciech Kwieciński, na starszego  Pomoenika  Expedytora | dem i Abhik znajomością potrzeb kraju na- 
Gazet. W Kancellaryi marszałka szlachty gubernii Lubel- | szego. Nie jestto młody zapalony lubownik, ale 
skiej. Miunowany: Starszy Kancellista Kazimierz Stodol- | już doświadczony urzędnik. Zac wycają go ar- 
nicki; młodszym sekretarzem,: od dnia: 19 września (1 | cydzieła, ale najwięcej "zachęca praktyczność. 
Października) 185901. 0 anof wi Stara się natchoąć pięknością i wielkością gma- 

(pod) Jenerał-Adjńtańt, książe Gorczakow. chów, ale myśli także o wygodzie “dworków 

i i lub ó harmonii mniej wydatnych, a' jednak 
niezbędnych budowli. Niejeden artysta, bardzo 
nawet! uzdolniony, pełen imaginacyi, grzeszy w 
JOSE dla tego tylko,” że pogardza szczegó= 
ćm, że „lekceważy drobnostkę,  Pan' Nowicki 
przeciwnie: po studyach Panteonu, "nie pogar= 
dza katnienicą, a z Luwru idzie: prosto do więs 
zienia, koszar lub ratusza, i rozbiera zimno roz= 
miary utylitarnej sztuki, z równie pracowitem 
przyłóżeniem się, z jakiem studyował nad arty- 
stycznemi odkryciami coraz to nowszych skar- 
bów harmonii, wdzięku, powagi w nieśmier- 


— Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem. 
Uchwałą ogólnego. zebrania Towarzystwa, mając 
sobie. poruczone urządzenie pracowni chemicznej, 
przeznaczonej do „badań. naukowych rolnictwo 
obchodzących, Komitet zawiadamia, iż w domu 
Pana Kmmla przy ulicy Mazowieckiej pod. Nr, 
1850. obok Towarzystwa Kredytowego , Ziemskie- 
go, pracownia dla powyższego celu do. użytku 
publicznego „otwartą zostaje. Osoby interęssowa- 
nę zgłąszać się, mogą do kierującego pracownią, 
codziennie, wyjąwszy Niedzielę i Świętą. uroczy- telnych - dziełach  jeniuszu architektonicznego. 
ste. między godziną. 12-tą a 2-ga w południe. Życzymy panu - Nowickiemu, ażeby“ dopiął. ce- 

rezes Andrzej Zamoyski. — Członek. Sekretarz lu, któren sobie zamierzył, zwiedzić jeszcze 
Władysław Garbiński, ; c Anglię, a mianowicie Włochy. Po'takiej wẹedró+ 

o Warszawa d. 30 listopada 1859 roku, wee, powróciwszy do kraju, p. Nowicki będzie 

— Mamy sobie za: obowiązek powtórzyć uw | mógł tylko kiedy-niekiedy zaglądając do tek, u- 
kolumnach pisma naszego, jako ókoliczność inte- posażyć ziemię naszą niejednym pomnikiem ta- 
ressującą i pochlebną dla nas wszystkich, wiado- | lentu’ swego. 
mość o jednym z ziomków naszych pozostają- | Czytamy w Czasie: „Prażskie Nowiny* ciekawy 
cym od lat kilku za granicą, a o którym korres- | mieszczą szczegół, odnoszący się do' wypadku 
pondencya gazety krakowskiej Czas, wyraża się | z naszych: dziejów. W numerze 279 tego pisma, 
Jak następuje: znajduje się list z Jaromirza pisany na d. 18 lis 

awniej brakowało nam budowniczych, teraz | stopada, w którym znajdujemy wzmiankę 0' wy 
podobno młodzież bierze się do tej pożytecznej | ktyciu grobu Dymitra Sanguszki, który w dniu 
i ważnej gałęzi umiejętności. Z prawdziwą róż- | 3-m lutego 1554 r. w nocy, z soboty na niedzielę, 
koszą spotkałem młodego architekta, już nawet zamordowany został w tem mieście czeskiem, 
posadę w kraju mającego, któremu rząd Króle | przeż Marcina Zborowskiego, a potem w d. tlm 
stwa Polskiego dopomógł do podróży za grani< |t. m. przez mieszczan jaromirskich, z należnym 
cę. Pan Nowicki dwa lata bawił w Niemczech | obrządkiem uczciwie był pochowanym. Nagrobek 


„A kto przysięgę naruszy, Dziedzicem a zarazem wójtem gminy był pan 
Ach! biada jemu za życia, biada, Bartłomiej /Kruczewski. Wolałbym był śmierć 

I biada jego złej duszy* niż takie spotkanie! 

Uciekałem przed wyrzutami własnego sumie- | Poznał. mnie, wyprawił chłopów do sieni, zbli- 

nia i dla tego uciec nie mogłem. Zdawało mi się żył się do mnie i rzekł: 
że słyszę głos pani Zaruckiej: gdzie dziecko mo- — Poznajesz mnie panie Adolfie? 
je?.. a głos tak straszny 7 wołanie Boga: Kai-| „Pozwól mi pan odejść! 

f — Mamy obrachuneczek z sobą! Pamiętasz pan 


nie! gdzie brat twój Abell.. 
Ubiegłem już blisko dwie mile, gnany rozpa- jak skompromitowałeś nas w Warszawie?.. Ugry- 
złeś nas jak zwierz dziki, chociaż kto wstydzi 


czą, gdy nogi odmówiły mi posłuszeństwa, ze- > 
szedłem cokolwiek z drogi, obawiając się jasnych | się biedy poczciwej, ten nie wart lepszego lośu. 
gwiazd, jasnego nieba, jasnego księżyca, sełiro- | Nie chciałem cię „wyzywać na pojedynek... 

i „Bo to nie jest w zwyczaju na Podlasiu: 


niłem się w las gęsty i upadłem na ziemię. ; 

Ruch na drodze przebudził mnie nazajutrz o- | — Pozwól pan niech skończę. Mogłeś mnie 
koło południa. Podniosłem się z ziemi; blady, | zabić, pozbawić żonę męża, a córkę ojca, za to 
drżący, pełen rozpaczy, i postanowiłem dojść do żem człowiekowi złych zasad nie chciał powie- 
pierwszej wioski, aby posilić się i odurzyć | rzyć przyszłości mojego dziecka, 
trunkiem. „„Radbym usłyszeć koniec! 

Wszedłem do karczmy, zjadłem kawałek czar- -— To skończy się prędko. Szlachcic Podlaski 
nego chleba, kawałek jakiegoś mięsiwa, i kaza- | nie nie puści bez odwetu, słyszałeś pan może o 
łem sobie dać flaszkę wódki. Szynkarz widząc | tem, jak bracia  zagonowi processując się z so- 
moją niezwykłą bladość, jakiś straszny wyraz | bą, gdy zajdzie przypadek że jeden z nich wy= 
twarzy, mech na ubiorze dosyć kosztownym, są- gra a nie mą na koszta egzekucyi, ażeby zgnę- 
dził widać że jestem ukrywającym się w lasach | bić przeciwnika, idzie do pierwszego lepszego 
zbrodniarzem i dał znać do sołtysa. Sołtys z | burmistrza lub wójta gminy i mówi: ustępuję 
dwoma gospodarzami przyszedł i zapytali się | panu bratu moje pretensye darmo, ale z warun- 
mnie o. pasport: kiem żebyś mu nic nie zaczekał, nie nieda. 

Odpowiedziałem im że nie mam i przemocą | rował. i r 
zmuszony zostałem stanąć przed wójtem gminy,| Z przyjaźni, znają także szlachtę podlaską. 
do spisania ze mnie protokółu w kancellaryi. | Drobna, ale ruchawa. Jedź przez wieś i obraź 


Ti dia 2 Pra a Ry A ye: 
środki zaradcze, Polecił żeby w tym względzie 
podwładni jemu dnicy zdali. dokładny rozu- 
mowatńy 'Fappo a OCE PLA á 


sz) 4 


wie zaś przez sejm holsztyński, a która to kom- | 
missya, zajęłaby się uregulowaniem stosunków” 
ięstw z m i hii. _Agencya. Reuter pot 
ść o tym projekcie, któ- 
n samym czasie najwyż- 
'i komitetom, sejmu, a któr, 
ow sẹ, znane; agencya 
r | real ra odaje. p ce kommissyi „mieszanej 
ną | Stanami ` noczonemi zastrzegł, że zamiana ma | przedst wione mają sejmowi w Itzehoe, na- 
następ waé na dollary na wagę srebra, Ztąd wy- rządowi duńskiemi. Sejm przecież 
pe nika, że za 100,000 dollarów amerykańskich war- tylko głos doradczy, a cała sprawa 
rawdopo 


czeskich,” I tujących 535,000 głre.obrzymaćby, można w itziłoo+ dobnie zostanie, sówi 5 przedsta- 
domości $ onym. nagrobki. „ [näch 1,475,000 | ENY róg Bi ić prio- hwi "w ją l E Yei : ) TU 
620 z apos 2% Fila 
ym 


m. 


z 
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PREZ: R nil. FA ŁRĘJE: ą 
znączona gonik | duktów, krajowych „Rząd. Japośsią snosi | Tå ostoihin wiadomość wydśje » AR. zopet- 
wieży-Św; Sz się na | m, chce ustanowić nową monetę, a tym- | nie. nieuzasadnioną, gdyż nie-chcianoby 
planu naptawy zer | czasem interessa handlowe: są zawieszone, o, /| | żać istniejących trudńości: wprowadzeniemr: kweri 
nić. Już kilka razy wieża ta w'przeszłych wigi yorila L ŻY ofotożój 3 113(Nord.).. |styi czystorniemieckiej, ażeby .z piej zrobióćdkwe= 
kach=byłarnaprawiana, „acz w ciągu tego" ZE: al PIÓR de DAL + "B= uł - Płycie -Styę europejską. ae o aak CBA WZ —(dndsBel.) > 
co lat kilkanaście przedsiębrać musiano naprawy e i sęk i FR A = 
znacznym kosztem, a nigdy z taką dokładnością, |, Wiedeń, 28 listopada. Czasopismo Austria, wy- : i N ¥ ga. Ai poleni 
aby zapewnić wieży hyrWwatósé na długie czasy. |dawańe w ministeryum skarbu, rozpoczęło. sze-/ | Paryż, 20 listopada. Na giełdzie dzisiejszej 0- 
Kio wie czy nie: zdjdzię przetó ótfzóba, zniesie” powiadano, że , miało „miejsce, bombardowanie! 
nia wieży niemał Zupełnie i rzebddgwadić jej na | wszym z. nich mówi ò" zadaniw.'kommiesyi wy- Tangeru. „Jak.mówiono, bombardowania tego dog 
i znaćzonej na d. 7 września, dó zbadania podat= | konała flota fraucuzka, gdyższe strony. marokańe 


róg artykułów 'o podatkaćh w Austryi. "W pier- 


ii ZE ZNA, 


P i ki nadał 3 u ; ; sinb 
"WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
18 ou sisovwdlosN  Gkobbond vdycobsiwiob śni 
Londyn, 28 listopada , Office telegrafice „Reuter 
donosi, że-Danija zaproponowała, sejmowiw spra+ 
wie Holsztynu, co następujez: og olg swòdo 
«Koramissya złożona z członków duńskiej „rady 
stanu i członków <3ejmu' holsztyńskiego wrroównej 
liczbie zbierze się w. Kopenhadze, w celu, przed; 
stawienia «wniosków: w ” maodmyociap za iZan 
rowadźićssię mających w. konstytucji |. ọlsztyń: 
skiej, które to wnioski przesłane zostaną naprzo! 
sęjmowi hólsztyńskietnu, a następnie rządowi duń; 
skiemu: ©: | wia dul 1asz04, ninais 
‘Holsztyn mieć będzie tylko głos. doradczy, co 
do zmian proponowanych. Prussy domagają. się 
jednak dla Holsztynu prawa .stanowczęgo wotum, 
Prawdopodobnie: „kongres , zajmie i819: tad kwei 
styga so 10: no gssyital (dnd. Bal.)|: 
7 powódustatku Great Eastern, który okązujesię 
niezdolny hado =współubiegania: się Zeo statkami 
rowemi, przeby wającefni w.Ośm, dni żeglugę, z 
Kasopyiski „Stanów „Zjednoczonych, Ameryki pół- 
nocnej, oidziennik. Pataje eżynituwagg! że iglón 
wnacteglugacokretówo polega: na: żaglach, gdyż w 
statkach parowych odnawianie zapasów „ węgla 
zabióra wiele; czasu: i: czyni żeglugę zależną od 
wielu okoliczności, > c Anglia która: oma wszędzie 
osady; ana dich. składy: węgla , kamiennego, majs 
mniej cierpi na tej piednąodno je ea pięta aś 
kier nie mogą wyłącznie żeglować:siłą pary, gdyż ząd. „4 zakommanikowa zę ia nto rzy 
zapas Bean Hap AA podróży, (zająłby. miejsce | przed. kilku tygodniami, zebranym. E rE Ae AN mrar iry oai wo ramie z 
dla tówarów potrzebne, na GGI orsin- m-e mufrankfurt kiego, wyznaczonym ; do zajęcia, się i m pe b» ag Jacy cp bac pe yte 1 
Aa ów pana oa aeaii e oprawa; bosak EIE eoB OA kE JBAJĄCY BA, GPS | siono piein gi aer poinet oaz 00 
wage na coraz; to większy cbrak ryb w stawach | utworzenie, kommigsyi mieszanej, „miang wane), M | cy at arkje A ANo f Puai 
isrzekach, na przyczyny. tego: stenu, rzeczy ima połowie. „przez radę najwyższą. duńska, „w pólo- |" Podług Dzienńika Pays; Hiszpama gnie tleg 
J 7 4148 413 Jig N fla . 9 At f LI | z 7 7 f 

asta asikekom 3 nięż „Zmieniła się „do. diepo- tę È = EZ È geige ggd =p w 7 a 
znania, biedna  kobiętą, włos jej, zbielał od sta- GEL OŚCI RZA dicha o genral 
rości, a twarz pokryla, się „marszczkąmi,: Gdy | ry namawiając jakiegoś robotnika aby mu dał do 


przyjdę do niej, zazwyczaj „ późnym, więgzorem, napisania „A RSE ówił lepiej nikt pa- 
aby. anie, nie,poznano. mieście, Q G da. zam- nu nie aA SAMI byłem urzęd- 
knawszy, Się „Ze „MNĄ, „W pokoju, ż ìt się jej | nikiem, miałem 2000:pensyi, labiałem łyknąć cza- 
dnia, poprzedniego. Kot, duży, ; czarny, drapieżny, | sem ze zmartwienia i dano mi dymissyą, Był,to 
który . zawsze bytność moją jej, zwiastuje. „ es; a PoR ża A s I 
Ojciec mój po śmierci, ofii zrobil pozorny |. Żawrżała krew we mhie, Hoża chciałóm” noża! 
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+03 Ww i jem dotychczasowe robót Ta” A h 
PILCH WA hë Hibai. iaginti ipae g ków) stałych>"i zreformowania takowych. * Kom= s z (BRADA „do. okrętów Suape W WY 
tami żelaznemi, ib” przerobieniach szózytu wież | missyś ta zebrać się maw połowieigrudnia; ek tej wiadomości, papiery na gie r spadły. 
ży ody tymczasem wada budowy: głębiej leży, gdyż: dotąd - przeszkadzało: rozpoczęciu jejsharad f |... „.. Bie ci in. Ztg.). 
Te BY A, NE ] BD: || niewykończenie “prac: przygotowawezych:! ' Inna | " Dzienniki *paryzkie jaż od dni kilki; t czy to 
skoro‘ wieża chyli się do upadku. À ! "ZROB 1e prac: przygoto czy ŚĆ: AE EZ KS KE i rara Eda AG 
"RO OG O aiw ody konimissya- wyżnaczońa: nw 'd. 14 listopada, ma ź polecenia, eży toz własnego 'hatchnienia, Fzy>, 
się! zająć *zaprowadzeniem ószczędłiości: w budże+ chylmie przemawitją za życzeniami Włoch. Przy: 
cie; niipea a znają, (że spowrót kśiążąt jest. niepodobnym do 
dami. Wypracowańia: obu” tych kómmissyi po- przeprowadzenia, tak" jak' A ustryń wymaga. wisa 
służą rządówi "ża matćryał * do przygotowania "ak Times jak M. Post dają tylko: kongróssówi 
| stanowczych zinian' 'w adininistracyi. * VDodawszy charakter doradezy, tłówodżąć; że kóńgrćg nie jest | 
do «tego "projektó ustawy gminnej «tak rządówe weale trybunałem-wydającym_wyroki i Boae 
jak i wyszłe z łona różnych konimissyiiprowin= | SIĘ, na cy ji ari NA cho dząc 7 Pos 
cyonalaych,=-gdzie' również: 2..powodu „przelania wniosku, MAŁE A TRTI do 
wielu atrybucyi rządowych na gminę, ubędzie swych. dzierżawi że. Europa wcałe im'do>tego.poź 
skarbowi wydatków, z tak przygotowanych pla- | MASAĘ niebędzie; „dz H áta SEŁPPD ze 
rów niają być ułożone podstawy wewtętrznego CARERE OEI RA t mocy, OR ; wła 
gos padarth: T "Trzy więc 44: drogi Jakioti "rząd | snych, krajów, magliby, Bi Spo dZiIRWPĆ, a., i 
anierża "dojść" do urevalowaiia finańisów:* zaś | P.. Rotszyldy przykupił.„kilka domów dotykajar 
pfowiidzónie ógzcżędńośći w: adyginisttacyi; 043 | cych do: już. posiadanych przez „niego! hotelów. ný 
Beor dochodów i pizekazańie ożęści: kosztów | ulicy. LafistessJurydykas obejmująca: teraz 1 część 
admitiistracyjnych: adj 296 „Dzienniki tutejsze | jednej „połaci „ulicy, a.:zajęta wyłacznie przez Jon 
ótykiiją: tylko pierwszej ż”tych” dróg, żądając u- | dzing 1. biuro słynnego. bankiera,, przynosi. mu 
reni re (4) życ le bon tő | jeden «milion franków komornego!!Lisssisio I w «v 
ÓŚ enia * dzieindziej nieznanych wy= | - Zedniem bymė pakók złego, rozpo“ 
a PID ORO E T OASEN AWAEAEGISŚĘ | osiadania LOA ohaidh aaar VO bopźnoksjo 
wpińydzie, Tecz „ubócżnie tylko, fiówią; że przez łożonych; "a to>w celu'otwavćia «bulwaru księcić 
ztiiesiewić Cechów, prżypuszóżenie żydów do: pra: | gągtniusza, któryccjak wiadome 'w=przyszłości 
wa nabywania 4vłaśności, zaprówadzenie: wolności stanowić będzie jednię zigłównych arteryi miastaż 
zarobkowania, „zwiększy „gię Ticzbw Jopodatkowś: Siedii teatrów zniknie; oto'*jest+prżeriesiohć 'z0% 
nych. Co się tyczy” przekazania: pewnej części | stąną:>Ale gdzie? dotąd: niewiadomo... Powiada* 
służby pabliczućj przyszłym: gmihom,ydotyd -nie | ją, „żó>na placa Chatelet'postawiony zostanieso= 
dotknięto' jeszcze tej. reformy podw glademu ffiz sobny cyrk i +kołośalny teatr liryczny, wodpo* 
nansowym, *tosjest ole! z tego|tytułu <Wzrosną | wjednich.doi-potbzeby: tozmiaracha01:2 04001 , 


podatki: gminie, a skarb zaoszczędzi «wy datków: «Przemysł budłowniezy: w Paryżu dosiężhął wyć | 
RZEKI u RT ROEE Nonda) to | sókiego stopnia "pomiyślności.: » Przedsiębięrey"ro* 
54 SÅLT ADI D CU. wy RSP A? si] yot! aqq biasi majątkr prawdziwie bajeczne, » aoifobotnief 
„Jak wiadomo; rzad, . duński, zakomm Jj | placeni są *tak'korżystnie;oże sami przyznają s/€ 


TONZYPI 


jednego, wszyscy skoczą na skońci jeżeli 
knieszy! dostaniesz” pamiętne. "s £ i 
„Paniel kończ: ipanyjuż!kezyknałðm. joiosa 
— Skończę. Mam pnna waręku, a ludzi za 
drzwiami. Mógłbym! (panu sypnąć baty,i lub.ode- 
plać go transpertem.  ,|dós' h ża TUR 
Rzucilem się (do miego; ale był silniejszy ipo- 
konał mnie, a potem mówił znowuż lovso1.. 


„Miło ei stórńz? syd M. - A EAR AEA DE PERE DA. „krew we mnie, 
Wybuchnałeme Yami. wóciekłośnie 01a | akt. sprzedaży „alego, majątku _Władkowi, „aby | ażeby mu zapukać | do serca i kiwi utoćzyć 24 


mgie.wydziedźiczyć (1, rzekł, rozżalony:, dwa je. | męczęński żywot Anty, dręczonej podejrzeniami 
szęze „były. „miejsca: , w.grobie., familijnym miojej | męża i za zwichnięcie całego mojego życia. Ucie- 


(„Nie będę już ańęczył cię „dłużej panie, Adol= | 
fie, nie, wart jesteś żebym, naw tobiesszakał ad | ly. m x i milij „M | 
wetu..  Zszedłeś na,włóczęgęy dzięki. Bogu żem | ro ziny, „sądziłem. że jedno z nich ją; zajmę, A kłem, abym. nie splamił się jeszcze ZDLÓGNIĄ, 6 f 
od takiego zięcia meja- córkę uchronił. Otworzył | drugie Syn. mój. „Zofia, została ofiarą jego łotro- raczej ktwią takiego człowieka. 0,6, 
drzwi i rzekł : <Anam tego: pana, puśćcie go Stwaj,„|Bie , MOgĄC „pazwać „ją. górką, za, życia, | Dziennik mój już skończony leliociaż Żyj se 
chłopcy! sides | Rrzydmuje.ją Po Amero „do. mojej rodziny, a Sam | szcze. Jestem jak 'zżółkły liść w jesieni, iai 

) RV; s : | zamknę, grób „nasz. moja trumną „ piersiami, za- | wiatr burzliwy (ż kałaży W kałuż Płzózuśie Gb 

Przyszedłem do! kresu dziejów. mojej przeszło: | słonię go, aby nie „został shańbiony przez zło- | zgnije „w, ostatniej. Czuję że zapiję się kiedy je- 
ści. Zakończę je prędkos/ » dbal >] wieka, który nie miał nic świętego na ziemi, . A) żeli nie pockwyci mnie , Szalkiewicz. Go"! ię zaś 
4Władek: widział się! zemną potajemnie; na. u- |. „W trzy lajan po dmierei Zofii, påym już wiele | dzieje . z osobami które”, tu. wymieniłem? ją: pio 
silne prośby: ciotki, „wyrobił mi paszport do od- | tułaczych.. dni przepędził, pijąc dla zapomnienia | wiem, bo dopytywaniem: AE D hick. „zie: OUR" śob 
bywania pielgrzymki naukowej. po całem Króle- przeszłości. /i „odurzenia SIę, przyszła „mi chęć kompromitować. ,, | te 
stwie, abym miał czem zasłonić się pryed. wła- abym w nocy przybył do Warszawy i przeszedł | , Otóż skończona już powićsć moja. Nie” star” 
dzą, gdyby mnie chciano przytrzymać, znowu | SIĘ chociaż po, ulicy. ; u: da „be łem się w niej o zaciekąwienie was czytelnicy c0 
jako włóczęgę: Szalkiewicz dowiedziawszy się że „ Przechodziłem około, mieszkania Antolki, ale się stanie z Adolfem, czy ożeni się czy umize” 
ojciec- zrobionego przezemnie długu nie zapłaci, | ciemno; Już było w, okuach u niej, a z rozmowy, Chciałem tylko dać, kilkanaście óbrazków z ży” 
uzyskał: na. innie: wyrok sądowy jako na fałsze- | kilka młodzików idących za mną, przekonałem | cia, splecionych dw dzieje jednego BoKateśi: | 
rza, ale mie może wyśledzić gdzie się obracam. | się że 1 jej gwiazda gasnąć zaczyna. | À Piżyjmoie. pobłażliwie pracę moją, bom T, 
Ach! czym ja o tem marzył.... ' |ooNie do angielskiego hotelu wstąpiłem już te-|ją w dobrej myśli—1 do widzenia. 

[Z ciotką. widuję się czasem i od niej tylko ;do- I raz ale do Karasia, a pomiędzy zgrają ludzi, spot- | > OTH Przybysławski. 
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| piechoty, trzech bateryi górnych i 


cach.. Nowy korpus rezerwowy wynosić będzie: 
| 12,000s:dądzi:s=2l sinbogęt ug 


Jako 37g0 ,na 


; 
y 
p 
K 
} 
J 
i 
i 
i 
] 
' 
A 
á 
i 
} 
i 
1 


wyniaghnioni Anglii bynajtnniej” ie fograniczy= 


ła: swoich działań, Może « zdobyć *i zachować na 
czas: ciągły,” wszystkie miejsca: w. Maroko, któ+ 
reby uważała jako potrzebne dla bezpieczeństwa 
i żądać: rękojmi zgodnych z jej 
interesami ¿i =honorem,  Oóżkolwiek: zatem wypa- 
dnie w: przyszłości, postępować będzie z zupełną 
niezawisłością'i mocą. siąwolą ot i- gd 
Siły już znajdujące się w Ceuta pod dowódz- 
twem generała Echague składają się: z, pułków 
szwadronu 
Albuera: 'Całasiła wynosić będzie: 68  batalio- 
nów. piechoty; 7 strzelców, ‘2 szwadrony jazdy, 


i. rye artylleryi górhejo | i „bio 
aai padac grzełatowiiko zatoka "i port. 
Ajgiesiras, po prawejsstronie stało: 10 statków pa*. 
rowych kupieckich, »lt'wojennych;' 10 kanonier- 
skich, 410 (strażniezych: © korwet i okręt liniowy. 
Po lewej, w dalekości widać było póważne 1 
ciemne okręty frańctzkie 'w liczbie ośmiu; anie - 
co bliżej w stronie północno -zachodniej, 12 lubi 
13 okrętów eskadry angielskiej, stało na skotwi- 


i 4 wyglo w oriNordyć 
pc: y MA GR iQ ug29 0:9 1 6) RA G 
Gearz: Marokański w miesiącu . pażdzierniku, 
mugiał „uśmierzyć bunt wojskowy, w Mequinez,. 
W” skutku tego uroczyście óbwołano go sułtan gray 
rgo nagtępcę W, tinii proste] BO AM, Aje- 
Tachometa. $ s 


ciu aS: zazą gore DEEI 
= ię $ [e]! JG DO BUT n HIND. PGL OBOL I , 
"Wojsko. Marokańskie" najwyżej wynosić może. 


50,000 ludzi. ° Korpus _stójący przed. Cefa, pi 


_ dowódcę zdatnego i silnego, jest dobrże uzbro- 


jony i opatrzony, w żywność i amimunicyą, A 09, 
jest rzadką rzecza, ma więcej piechoty niżeli jaz, 
„o a PY a aa aE m5 OUTA: GE 
iside sobis HoW ioth Qa Csa Hs das onooal i 

/Z Włoch 'dowiadujemy się tylko," że rżąd pa-' 

piezki wcale nie myśli o ważniejszychireformach,* 
otáz; żę( wi Rzymie fiona prowincyi | coraz: sihniej- 
sžé spótykamy: symptomatarspołecznego rozkładu: 
Rzeczy tak daleko zaszły, 4że.jenerał Głóyon sdał 
wipomoc.swych żołnierzy pólicyi, by: ukrócić ia- 
y noche; zamachy przeciw”ósobomi' i własnos| 


b 


ściom. Ustała nieco -obawaowkróczenia: armii 


Włoch środkowych «w granice Marchii; coby: wy- 
Wolaloxuchonaprzód Neapolitańczyków; 'm« pastę” 
Pnie powikłania beż końca; może nową-wojnę 
z Austryqs Rząd rzymski taks się obawiął tego 
ataku, ze swej armii wysłał ambulanse«porządne, 
których PRA aa P arD E Liska 

ato w Romanii, Modenie, Parmie, Toskanii, 
porządek najzupełniejszy: panuje; Armijas Włóch 
środkowych wzrasta szybko i organizuje sigl Wes 
dług Corriete lavmija ta Oliczy! 12 brygad, / eżyli 
24 pułków piechoty i 12; bątalnionów strzełćów, 
4ipułki: jazdy, 00; batoryi artyleryi, +3 bataliohy 
saperów, razem pod sztandarami 48,020 „ludzi; 


(2,785 jest nieobadhych): Naswiósnę generał Panti 


będzie miał 60,000 ludzi i 12 bateryi artyłeryi. ) 

oRząd'Neapolitąński' wydał konceśsyą ńa bu- 
dowanie kolei żelaznej z Neapolu do Tarentu, 
kompanii założońćj! przez bańkierów'alames 'Rot- 
child Talahof i Blound. .Dtoga"ta mkończoną! 
będzię; wsciąga lat pięciu. Właściciele bezpłatnie 
ustąpił =p 
Za procent akcyóńa om. *"Parm" AAU usta- 
piono na lat dwadzieścia pięć prawo wykopywa- 
nia, „lignitu, czyłio kopalnego: „węgła drzewnego, 


zpajdującego „się w, powiecie „Montęleone; w Kaz 


m) T 
r qq NA cod] A 1 
ia SP : Vo 19 


labryi niższej! svarą „maiąbrioł tavinosey (Nerd): 


meer 


diédziny nóńk ‘przyrodzonyćh, 


wiadomości ‘ ż 

Ara w ak przemysłu. s, w 
sd „ oubyBokończeniebstić yuwotð wi 

"Pierwszą i najważniejszą  przyczyńą ' upadki 


rzemiosł jest ta, że zajmujący się niemi wy acznie 
- s: GZ 


býli prak ykanci tylko: 1 nie dziwi nas też wcale, 
że zostali wyprzedzeni od tych, którzy nie gar- 
dzą żadnym środkiem jaki” przedstawia ini nauka. 


Sami powinni przypisać sobić winę,” że” dótych=" 


czas nie umieli, czy nie chćićli zrozumieć wa“ 
żności nauk przyrodzonych 'dl4: rzemiosł, Wielu 
biednych ale zdolnych i nieógraniczających się 
rutynicznemi wiadomościami swego fachu robo- 
tników, czerpiąc w bogatem źródle nauki, przy- 
szło do zamożności i bogactw. Wylącznaprakty- 
czność nie tylko iż nie pozwala rzemieślnikowi 
stać się samodzielaym uprawiączem swego fachu, 
ale i zasłania przed oczyma jego owe mnóstwo 
pożytecznych faktów i idei, które nieustannie prze- 


| «Niesjednókrotnie zdarzyło nam się słyszęć zde 


od -nia fal orth bardzo- 
' uznają jej potzebę i pożytek. Rząd nie zaręcza 
rytsz 


3: — 


— 


jawiają się'w towó'irsłużyć mogą do posunięcia 


| fabrykacyi Tab rzemiosła na drogę postępu. Po- 


równanie wyrobów prktyków i praktyko-teorety- 
ków pód względem” dobroci, ceny i innych: przy- 
miotów; zmusi tych pierwszych do szukania po- 
mocynauki. tsisD9iW 

i 'Przeświadczenie się 'o konieczności, albo przy- 
najmniej: korzyści jaka wynika ze znajomości nauk 
przyrodzonych, wypływa z obecnych życiowych 
stosunków; chemija gra tu nader ważną "rolę. 
Powszechnem” jest mniemaniem, iż pożyteczna 
ta umiejętność istnieje tylko zamknięta między 
murami laboratoryi; lecz zapomniano, iż w natu- 


|szowańie towarów; należy: tylko>ustąnowić spe" 
'cyalne kommisye, ażeby ciągle mieć dozór nað q 
produktami fabryk, a mianowicie: nad 'materya* 
łami pokarmowemi,* jako główną zasadą * publi=* 
cznego zdrowia. 

Sądzę, że to eo dożychczas powiedziałem, jest 
dostateczne do przekonania, iż pewien ' stopień 
' znajomości nauk przyrodzonych jest koniecznym ” 
dla każdego, że postępy ich leżą w -zasadzie'”' 
wszystkich warunków dobrego“ bytu społeczeń- 
stwa. Dla tego też wszyscy 'całemi siłami powin- 
niśmy pomagać rozwojowi: tych pożytecznych u=" 
miejętności. Nie należy pod tym względem'wszy- 


rze spotykamy: wszędzie jej zjawiska, wywiera | stkie starania pozostawiać szczupłej garstce żwo- | 
jace większy lub mniejszy wpływ na. życie ludz= | lenników, bo er dawno”pojęli ważność swego za- 


kie. Tak'mp. życie roślin, wietrzenie skał, two- 
rzenie: się minerałów, karmienie roślin, ' zwie 
rząt” i 'samychże. ludzi, "oddychanie sztuczne, 
otrzymywanie światła i ciepła, fermentaeya, gni= 
cie i t. p. — 84'to wszystko/processa chemiczite. 
Wielu z wyobrażeniem © 'chemii, łączy obraz 
pa fantastycznej” pracowni: alehemika, a prze- 
ież nie należy: zapominać, iż ciało nasze jest 


także chemieznem daboratoryum, że i: najzwy- 


czajniejsze domowe zajęcia: gotowanie pokarmów, 
paon plamsnassuknipsy również chemiczńe- 
mi działaniami oci, simsid ; sj < j 

znajomośći politycznego rozdziału, orografii, hy- 
drografii i w ogóle tego, co” się ściąga dó po- 
wierzchni ziemii ayaa chcemy aby 'znał' dó- 
brze narodową! powszechną historyą, I dla cze- 
góż to? Zapewtie,* żądamy ód każdego ukształ- 
conego tych ,wiadomości,, dla tego, iż według na- 
szych zrdózłą Bardzo sprawiedliwych pojęć; wszy- 
cy powinniśmy rać udział „w życiu i, losach 
społeczeństwa ludzkiego; i dła tego też: musimy 
być zaznajomieni z miejscem zamieszkania. naro- 
idow, z pólitycznemi urządzeniami i historyą lat 
minionych. losów a e ripae naszèsWý- 
magania pod, tym względem, to również. nie bez- 
zasadnem będzie, żądanie, „aby. każdy nauczył się 
jezytać w wspaniałej księdze natury: która: od tak 
dawna yoztwartaileżyòprzedonami; —jak również 
laby pojmował <zjawiską jąkie „ w przyrodzie. spo- 
tykamy na każdym kroku, jakie mają miejsce we 
|własnem „naszem, (cięles-- «130177 Lg zd860od0 

nie, iżonauki: przyrodzone: są przyczyną: upadku 
|dobrych przymiotów :prodąktów wielu*fabrykacyi, 
mało tego, twierdzą: 


kie» mw miejsce vw fałszowaniu i podrabianiua” fa- 
bryeznych wyrobów, 'a zatem juw sprzedaży: ` ta+ 
kowych. Oba /te wypadki z żalem przyznać nale- 
ży zdarzają: się; lecz, spadek przymiotów wyrobu 
pochodzi 'albo:'od: zbyt” piskiej ceny © po* której 
moje nabyć takowy pragną, albo też *popro- 
stu z cłięci'oszukania. Lecz w tych czasach nic 


nie. dowodzi-winy nauk przyrodzonych i ci tyl 


ja sżadnego- wyobrażenia 0 związku między: przy- 
czybą: i-skutkiem./Jeżelibyśmy*cheieli przypuścić 
że upadek dobroci towarów/żałeży: dd postępów 
naukijsto *zgodzićby się naprzód 'ńależało, iż dżi- 
siajszy upadek malarstwa wynikł z. ulepszenia 
sposobów. „wyrabiania! 1 użycia farb, « nieurodzaj 
od udoskonalenia rolnictwa» Właciwemi przyczy” 


moralnych /posąd: ucżbiwości, a' z drugiej; niedo> 
statek naukowej znajomości przedmiotu fabrykan=- 
tów, Anawćt jeżeli nauki/przyrodzone ułatwiają 

diebiehie- wyrobów, sto z*drugiej: strony; jedynie 
tylko «dają możność wykrycia 'sfałszowań: © 

Zresztą: o niewinności nauk © przyrodzonych'w 
tym: przypadku możemy Się*upewnić 1-z'tego, że 
na wiele! wieków przed: powstaniem tych umiejęt= 
ności istniało ,oszukaństwo/i fałszowanie mate= 
ryałów. do codziennej potrzeby, tak! jak: dziś i to 
w tych samychowównie i znacznych rozmiarach. 
Tak np. w 1360:roku rządy zmuszone były przed- 
siewziąść: środki: / przeciwko 'szkodliwemu' fałszo- 
waniu wina; jakie: miało «miejsce /w niektórych 
miastach: niemieckich, a nadużycia tamże pieka: 
rzy; zmusiły do: założenia rządowych . piekarni 
publicznych. 


kiemsprzeciwko fałszowaniu pokarmów lub wyro- 
bów fabrycznych, jest rozszerzenie naukowych 
pojęć, bo w tedy każdy z fabrykujących: będzie 


przez to sam siebie na stratę narazi. 
Zdaję mi się, że tylko przy powszechnem roz- 


| Żądamy”*od każdego ukształeonegó człowieka, || 


iektórzy, że postępy tých] po 
jmmiejętności prowadzą*za sobą oszukaństwo, “jae 


R RD ona oh nóa: 74 cy. r . 4 
mogą podobne oskarżenia zanosić, którzy nie ma- 


nami-podobnego-wypadku są'z jednej stróny: brak! 


W naszych czasach, najzbawienniejszym śród: 


przekonany, że fałszerstwo jego nie ukryje się i 


szerzeniu wiadomości naukowych zdołamy zapo- 
biedz złemu i zmusić. fabrykantów do podniesie- 
nia wewnętrznej wartości wyrobów. Ażeby zaś 
zniszczyć w gruncie szkodliwe podrabianie i fał- 


dania biw pracy nie: ustają, ale pojedyncze 0s0= 
by w rękach których spoczywa; możność 'czynie- 
nia i wywierania wpływu, nieść powinni pomoc 
wszelkiemi możliwemi. ś ami, dla dojścia do" 
tak pięknego celu. Praca w sferze nauk przyro- 
dzonych jest nader trudną i pracujące nieprzy- 
nosi żadnej dotykalnej korzyści, : próczyzadowo+r 
lenia jakie rodzi samaż praca MEI wdzigcęc! 
nym icpięknym przedmiotem; tudzież przeświad- 
czenia moralnego iż szlakiem dochodzimy prawa 
dy wiektistej., A wieleż to zawodów ak ną. 


cierńistej drodze badania, Ea shuas 
Sądząc że już, doszedł, , do zamierzonego celu 
patrzeć musi z, boleścią. jak, ostateczna jego praca 
jest tylko przygotowaniem do następnych, Komuż 
ęst tajnem iż malarz nie jest, w stanie . stworzyć; 
prawdziwie pięknego dzieła jeżeli. duch, jego „nie! 
ma swobody, a ciało gniecie brzemię potrzeby; 
zrozumiemy; więc łatwo że i uczony od raną do 
nocy zajęty pracą, które powinna, „zapewnić mu 
kawałek, e lẹba, nie może wynaleść,.piG iznakoo 
mitego w swoim, przedmiocie, i) gdyż, braknie mu 

czasu do skupienia myśli na jeden :.punkt, narje- 

dno PYtaDIE saw deloW „a dosiał il selni K 

| „Być możeriż któ zarzuci mi, że prawdziwy uż! 
czony umie zastosować 'się:we wsśżystkich .0k0- 
licznościach życia, że męstwo artystów i uczo 
nych, otworzyło sóbie wrota dorinńego 'dycho- 

wego świąta, 1 przez + ciernie iv dolegliwości ico= 

dzieniego życia dobiją się: zaszczytów — sławy” 
leez | któż odważy się zastosować" to” do ogółu? 
pea zaręczy ezy ciż sami męczennicy; nie zto 

biliby: daleko więcej, przy sprzyjających ”okoli= 

cznościąch? któż nakoniee' nieszgódzi wię,” jak 
wielu ludzi, prawdziwych geniuszów, przepada z” 
wodu niedostatku "tych :: jających: : okóli - 

czności, 'tąk jak schnie roślina gdy ją ranna'ro- 

sa nie: myje ieiepły nie podłewa! deszczyk?! Roż=" 
glądając „się! baczniej: «we*wszystkich 'stosunkach 
naszego: społeczeństwa, łatwo namospostrzedz iż' 
z. małym: tylko: wyjątkiem, kapłani "nauke przyro 

dzońych, stanowiących podstawę: bogactwa mąte- 
ryalhego, weałe: nie są lodpowićdnio wynagradza= 
ni. Ten nieliczny: wyjątek o którym wspomhieli=: 
śmy. stąnowią: -professorowie i: technicy;:' lecz «ci 

pierwsi zawaleni: są częstokroć”tak licznemi obo<" 
wiązkami, dż mie: pozostaje im czasu ma inne 'za* 
jęcino W tym razie przyjść w 'poinoe społeczeń= 

stw- i nauce jest „obowiązkiem ludzi F gen chy 

którzy valborósami zajmować się' mogą badaniami 
naukowemi, albo też ułatwiać takowe'innym przez: 
ndziełeniemateryalnej.pomocy i'dóstarczenie środ= 

ków częstokroć "kosztownych doświadczeń." Po~ 
zwolą:/czytelnicy, że przytoczemy maleńki" przy 
kładzik;otysiące rodzin w jednej Saksonii ' tracę: 
od 'odnia rocznie -około 400,000 ''tałarów; "gdyż 
summa ta wypłacaną bywa z kassy Towarzystwa” 
ubezpieczeń: od ogria. Jeżeli zaś dodamy *do te- 
go 'wynagfodzenia iszkód: zrządzonych: w towa” 
rach, to cyfra tn wzrośnie! w dwójnasób. Jakąż= 
by więc ulgę przyniesiono społeczeństwu, 'ileżby 
ochroniono pieniędzy, 'a przytem iłużby zapobie- 
żono zmartwieniom, * gdyby zdółano znaleść śro- 
dek zabezpieczający od pożarów? » Do dziś dnia 
usiłowania w: echi znalezienia takiego środka, nie 
zostały! uwieńczone pomyslnym skutkiem, ale nie- 
zrażając : się a pracując |dalej,, można się spo- 
dżiewać dójścia do celu. Doświadczenia jednak 
że takie, są to rzeczy kosztowne i tylko przy po- 
mocy rządów lub' możnych czynione być mogą. 
Tylko naznaczając tak obszerne granice dzia- 
łalnosci iiwpływowi nauk przyrodzonych, nie na- 
leży ścięśniać takowych: przesadzonemi żądania- 
mi; nie mależy wymagać, aby każde, usiłowanie 
opłaciło się: natychmiast, ` jakąkolwiek widoczną 
korzyścią. Odkrycie uczynione dzisiaj, nie przy- 
niesie korzyści teraz, lecz przynieść je może pó- 
źniej przy drugim jakim wynalazku, który bez 
pierwszego nie powstałby, lub nie wydał tyle i 
tak znacznych pożytków. "Tak np._odwrócenie 
igły magnesowej w daną stronę przez prąd ele- 


ktryczny i rozkład światłem jodku srebra, były: 
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żałoba. Umiemy ją ocenić i wnika w myśli auto- 
ra. W Ojcu Hilarym zetknięcie się dwóch sta- 
nów społeczeństwa szlachty i kmieci, i ztąd wy- 
nikłe zwichnięcie doli dwojga młodych ludzi, 
czyni na. czytelnikach wrażenie bolesne, lecz zaj « 
mujące. Sprawiedliwie powiedział autor w przed- 
mowie, że Połoska najznaczniejszy utwor w tym 
zbiorku, uzupełnia myśl rzuconą w Hilarym. Ta- 
kże i tam widzimy trafny obraz pastwienia się nad 
sierotą i straszliwego odwetu za dożnaną krzyw- 
dę. Lecz nad scenami zemsty, mordu i pożogi, 
panuje. duch wiary i miłości i przebaczenia, my- 
śli, dykcya i obrazy ziemi krakowskiej, tak malo- 
wniczo skreślone, stawiają ten poemat w rzędzie 
najpiękniejszych utworów: poezyi naszej. 

Przytaczamy, chociażby tylko parę zwrotek z 
zakończenia, czyli pośpiewu jak się wyraża autor. 
którym wysławia piękność ziemi, skropionej! wo: 
dami Nidy; | 

Wieńcem się wiją po czole świata 

Matki przyrody cudne zjawiska. ‘ 

Jam ich nie widział ziemio garbata! (1) 

Tylko twój pokarm szczerze i zblizka 

Dusza z synowską wzięła podzięką. 

I tyś mnie tylko matczyną ‘rek 

W puściła pierwsza w: tajne zadumy, 

Gdzie tak pokrewnie brzmią jodeł '8zumy, 

Gdzie trawa, strumień, kwiatek i skała, 

Niemóm, wymownem słowóm szeptała, 

Ze jak ów mały król z duszą wielką, (2) 

Co się ukrywał, w twoich piecząrach, 

Skromnaś, potulna, o karmicielko! 

A. taka hojna w zachwytu darach! 


to. fakta nie przedstawiające z początku żadnego 
praktycznego zastosowania, a jednakże stały się 
one zasadą elektro- magnetyzmu i fotografii. Kwas 
siarczany « znany był dawno, a jednak: nie miał 
on żadnego znaczenia w życiu praktycznem do- 
tąd, dopóki nie nauczono się przygotowywać go 
na wielką „skałę i wyrabiać za jego pośredni- 
ctwem koperwasów, które -grają ważną rolę w 
przemyśle. 

Na tem kończymy dzisiaj; zostaje nam jeszcze 
druga połowa przedwstępnej pracy naszej, nie: 
mniej ważna, za nim przystąpimy do właściwych 
wiadomości -z dziedziny nauk przyrodzonych i 
przemysłu, Nauki: przyrodzone wywierają wpływ 

rzeważny nie tylko na materyalne interessa spo- 
| zc nh działanie ich również j est wielkiem 
na rozwój duchowy. 


AJ 
PRZEGLĄD LITERACKI. 


Poczye Włodzimierza Wolskiego, dwa tomy 
-t Wilno. Nakładem Józefa. Zawadzkiego. 


Od lat kilkunastu znane jest w literaturze na-; 
szej nazwisko p. Włodzimierza Wolskiego. Pier- 
wsze jego utwory wzbudziły wielkie nadzieje; my- 
śli zapałem młodzieńczym ożywione, dykcya pięk- 
na silna, malownicza, wróżyły godnego następcę 
ówczesnych najpierwszych poetów naszych. aj- 
większa część Poezyi p, Wolskiego Jest z jego 
lat młodzieńczych, z 1843 do 1846 r. Z później- 
szych znajdujem Fantazyą Fryderyk: Szopin z r. 
1849. Wielki Pan powieść r. 1852 i Półosia po. 
emiat fantnstyczny w sześciu śpiewach z 1857. 
Ojciec Hilary szkie poetyczny, który dał roz- 
głos nazwisku młodego poety, należy do hajpier-- 
wszych jego utworów. i : 

Ww dalszych latach p. Wolski wrócił się dò 
prac innego: rodzaju. napisał kilka powieści. Sam 
autór, |jw.krótkiej przedmowie tak kreśli vbi: 
bliografią /poezyi: swoich. 

-ąQpfócz całego” poematu Połoska i kilku dto 
bniejsżych utworów, © poezye tu: zawarte, umiesz- |. 
czane od-czasu do czasu: w przeciągu kilkuna- | 
stu lat po rozmaitych pismach perjodyczno-lite- 
rackich, będą «poniekąd nowością dla wielu czy- 
telników.— iko jednego: Wielkiego Pana druko- 
wałem :w bibliotece Warszawskiej i potem od- 
„dzielnie, : 

„Póczątkowe poezye: Zapał,:OjciecoHilary; Duch 
it. p. są to dźwięki z najwrażliwszych. chwil 
młodzieńczych, 'kiedyśmy już prawie "wszyscy 
więksi i mniejsi, pod "wpływem wielkiego przy- 
wództy,: zwrócili się do pieśni ludowej; najczy: 
stszego tego źródła rodzimej twórczości, „arki 
Łom między staremi i młodemi laty,;* zkąd 

żdy: czerpał, o ile zdołał, orzeźwiające, zdro- 
we! tchnienie i świeże uczucie piękności. 

„Nieraz młody malarz, zachwycony arcydziełaś 
mi mistrzów, wybierze sobie przedmiot rodzimy, 
pojmie go samoistnie, ożywi własną fantazyą, a 
mimowoli uwydatni gdzie niegdzie: na płótnie 
barwami, jakby obcemi i przypomnianemi; tak i 
młody poeta posiadający nawet odrębną, właści- 
wą sobie cechę, bez której niemożna pojąć ta- 
lentu, a wczytujący się: w utwory literatury po- 
wszechnej, nieuniknie czasem ich przeważnego 
wapna i także mimowoli samoistny swój utwór 
gdzieniegdzie naznaczy jakby obcym rysem. 

Zbiorek ten nić zawiera wszystkich moich do- 
tychczasowych utworów. poetycznych, dodać do 
nich jeszcze wypada, przekład miarowy kilkuna- 
stu scen z pierwszej części Fausta, do muzyki 
Ks. Antoniego Radziwiłła; przekład dramatu Kal- 
dero'na: Miłostki Don Gomeza Acjaz, z którego 
scen parę drukowałem był dawniej w Biblio- 
tece Warszawskiej, kilka pomniejszych: przekła- 
dów z Niemieckich i Angielskich : poetów; orygi- 
nalny. szkic dramatyczny na: dokończeniu i od 
roku skończone libretto w ięciu aktach: Fergus 
Mac-Ivor, do którego. Dulken: pisze, muzykę. 
Wszystkie te prace, prócz libretta, do przyszłych 
tomów: przeżnaczam. 

Jeżeli miłośnicy,poeżyi żałować mogą że w 
ciągu lat szesnastu p, Wolski tak mało napisał, 
to; szczerze mu wdzięczni być powinni; pisał tyl- 
ko w chwili natchnienia, nie na zamówkę, jak to 
nie jedeń-z poetów naszych czyni i piękny talent 
roztrwania tak dalece, że go: nareście dopatrzyć 
się i.pocżuć nie można. a 

W. poezyach p. Wł, Wolskiego przeważa tę. 
sknota, a bardziej jeszcze. gorzkie zchęcenie i nie 


Niedość, że własnym karmisz urokiem, 
Jeszcze w tej piersi. stroju ozdobńym, 

W dówim, prastarym, stajesz przed okiem. . 
Z wyniosłych świątyń omszonym łukiem, 
Szczątkańmi zamków z bluszczem żałobnym. ` 


Niedość, że świecisż stroju urokiem, - 
Jak dzieciom matka; dobra i dbała, ` 
Spuściznę w skrzynie wonne schowała: 
Jeszcze zieleni wiekiem dziewiczem ” © © 
Przymknęłaś bogactw królewskie składy, 7 
Gdzie: przy drgającem świetle górniczem e 
Grzebie pracownik śmiały i blady. GRAT 
Chociażby p. Włodzimierz Wolski nie więcej nie 
napisał prócz Połosi i fantazyi Fryderyk Szoptny w 
której tak zajmująco i. wzniośle wystawił nam du. 
cha tego wiesżcza muzyki, jużby” zajął miejsce w 
rzędzie poetów ojczystych. Lęcz mamy. niepłon- 
ną nadzieję, że - w-sile wieku i talentu, obdarzy: 
nas nie. jednym utworem, ' gdy natchnienie: obudzi 
milczące teraz struny jego lutni. Pragniem jedy- 
nie, żeby obok karcenia starych wad i przesądów 
naszych, był śpiewakiem «miłości: 
dało nam odczytanie opery Halka, 
w tym zbiorze. 

FS. D. 
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— Gdańsk 26 listopada 1859 roku, -— Cały ty- 
dzień był suchy. wietrzny i suchy, Mróz do- 
chodził od 2 do 6 Reaumura. 

Targi Angielskie po. gorączkowem ożywieniu 
nieco ucichły, materyalnego wszakże zniżenia nie 
notują, a tylko ochota do kupna ostygła. We- 
dług telegraficznej de eszy, 
Londyńskim targu już yło więcej ożywienia i 
ceny lepiej trzymały się. (W Anglii deszcze u: 
stały, a na gruntach lżejszych wzięto się do kon- 
tynuacyi zasiewów. Na mocnej roli prace nie 
mogły bydź jeszene rozpoczęte. Zewsząd zaclio- 
dzą skargi na gwałtowe psucie się kartofli, a klę: 
ska ta i w północnej Ameryce czuć się daje. 

We Francyi wszystkie portowe i wewnętrzne 
targi nie przestają się podnosić. Rząd Neapoli- 
tański przychodząc w pomoce o łodzonym pro- 
wincyom ciągle kupuje zboże. Marsylii spo- 
dziewają się iż Neapol i Hiszpanija wkrótce o 
tworza porta dla wolnego przywozu zagraniczne- 
go ziarna. a skoro to nastąpi Handel zbożowy 
podnieść się musi; bo wielkie massy zboża wy- 
słane tam zostaną i spekulacya się otworzy. 

W Belgii ceny pszenicy i żyta przybierają: 

Na naszej Giełdzie zawsze będącej pod wra- 
żeniami targu Londyńskiego w upłynionym ty. 
godniu mniej było ruchu, a ceny do najwyższego 


zamieszczone 


(1) Tak lud nazywa ziemię krakowską od jej 
górzystego położenia. 
(1) Łokietek, od którego. ma nazwę Jaskinia 


Chełmska w Ojcowie. 


w Drukarni J. 


; | pras, od 306 do"298, 


myśl: tę po= | 


na wczorajszym | 


punktu 10 do'15; Guld: na łaszcie się cofnęły. 
Do tej obojętności: zs strony kupców przyczynia 
się zima; i obawa zwiększenia kosztów, przy za- 
marznięcię motławy. Z resztą w chwilach, 'oży- 
wienia wiele kupiono;a każdy pragnie odprzedać 
z zyskiem i przed zimą uregulować się z zapa- 
sami. Jakoż wszyscy ładują z największym: po- 
śpiechem, i to głównie na statki parowe, między 
któremi Kozak biorący 500 lasztów ściągą uwa- 
ge ogólną: pięknemi formami. 

Przenicę. wyjątkowej piękności najmniejszemu 
nie ulagły zniżeniu, i owszem chętnych znajdo- 
wały: kupeów za 18*/, J. dziś zapłacóno 500 
Guld., a za 131 J. osobliwie pięknegó koloru o- 
fiarowano 495 -guld Na żyto: mniej było żąda- 
nia, wszakże z najmniejszą nawet partyą, krajo- 
wego ziarna dawały się; umieszczać” od 297 do 
300 ghia. a Ww Polskie ofiarowano. 295 z wagą. 
125 J. Holl. 

Groch: przybrał w cenie od-6 do 12 guld. na 
łaszcie. j 

Jęczmień miał odbyt łatwy 
nych. 

Sprzedano w ciągu tygodnia łasztów pszenicy 
530. Żyta 190./Jęczmienia 65. Grochu 60. 

Płacono za łaszt pszenicy wagi hollenderskiej 
od 127 do 182 guld. prus. od 390 do 470, wa- 
gi pols. od 239 do 249, od złp. 32 gr. 2 do złp. 
38 gr. 19. za korec. l 

Přacono ża łaszt p 
od 133 do 134, guld, 
gi pols, od 250 do 25 
KR 14, za korzec. 
| acono za łaszt pezenicy wagi hollenderskiej 
od. 13%, do 13%. guld. prus., od 485 do 515 wa- 
gi pols. od 253 do 259, od złp. 39 gr. 25 do złp. 
42 gr. 10 za korzec. ; 

Płacono za- łaszt pszenicy wagi hollender skiej 
139, guld. - prus. 522, wagi pols. 261, złp. 42, 
gr. 27. za kórzee, is i i | 

Płacono za łaszt żyta: wagi holłen. 180, : guld: 
wagi pols. 245, od'złp. 27, 
do: złp. 26) gr: 10 za korzec.* 
- Płącono za: łaszt Grochu wagi hollend. - guld: 
prus. od 824 do 336, złp: od 28 gr.:24 do złp, 
29 gr. 25za korzec. 09 11 tO 
Placono za łaszt Wyki: czarnej wagi hollend. 
guld. prus. 348, złp. 80.gr. 22, za korzec« 3 v 
|; Z- powodu silnej kry na Wiśle żadne zboże i 
żadne polskie drzewo nie przeszły Torunia, 

Lt drzewie sprzedano. 

rąglaków. sosnowych 1430,088%46, 13%, 
kopa tal. 360. m i T raS 
|: Okrąglaków sosnowych: -300, 40, 20% kopa; 
tal. 240, : [bon 

Bali dębowych kop. 6 Korona 1,300. iD 

Klepek kop. 40, hipowki kopa 42. ES 

Plansonów dębowych sztuk 700, % /24 kubik’ 


po cenach pel- 


* 


szenicy wagi hollenderakiej 
prus., od 460 .do 480 wa- 
2, od złp. 37 gr. 28 do złp. 


| po 734 srg: 


Belek jodłowych sztuk 600, 38, 1, kubik po’ 
4 sr. gr. 
Belek jodłowych sztuk: 330,0, 'y,, kúbik: po ` 
sr. gr. nlo | 
Kiira Zamian, Londyn 197 
101Y,. Hamburg 445%. 
(| Alexander Makowski. 


V, Amsterdam 


Wiadomości bibliograficzne. 


ZIW Zakładzie * litograficznym A. Peeq et Conip. ulica 
Miodowa Nr. 482, wyszła na widók.publiczny Bullada Sen 
śpiew z towarzyszeniem fortepianu, przez Romualda Zien- 
tarskiego, Cena złp. 4 (kop. 60). PP. Księgarzom i Han- 
dlom muzycznym ustępuje się znaczny rabat. 


nn OZ 


Wyszły z druku Kazania paśsyjne podwojne przez 
X. Felicyana Dominikana, których dedykacyę raczył przy- 


Ją6 JW. Antoni Fijałkowski Arcybiskup Metropolita War- 


szawski. Główny Skład tych kazań znajduje się w klaszto- 
rach XX, Dominikanów w Warszawie, Lublinie, Piotrko- 
wie, Gidlach i Sieradzu. 


n 


Wyszła na widok publiczny, w Zakładzie litograficznym 
A. Pecq et Comp. ulica Miodowa, N. 482 MAPPA KO- 
LEI ŻELAZNYCH w Europie, według najnowszych da= 
nych skreślona, przez A. Kozłowskiego. Cena egzemplarza 
w. formie książę czki oprawnego złp. 2: kop. 30+ 


TEATR. ROZMAITOSCI. Jutro; Wuja- 


szek całego: świata.— Aktorka. 


Jaworskiego.—Wolno drukować— Warszawa dnia 21 Listopada (3Grudnia) 1859 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
eaaa OE e w CZRRZNRCEĄ 


